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Wojska radzieckie i polskie 
WEROCZYŁY. DO BERLINA 


SZTANDARY RADZIECKIE i POLSKIE ŁOPOCĄ NAD STOLICĄ 3-CIEJ RZESZY 


(c) Chwila dawno oczekiwana nade- 
szła, Armia Czerwona przebywszy. ty- 
siące kilometrów, przełamawszy setki 
linii bunkrów, okopów i wszelkiego ro- 
dzaju umocnień, dosięgła wroga w jego 
legowisku, zadaje mu śmiertelny cios w 
samo serce. -' 

tA przy boku iniy radzieckich w 
braterskim współdziałaniu prze naprzód 
żołnierz polski, gnając przed sobą hitle- 
„rowskich morderców ii podpalaczy. Zdo- 
byli już przedmieścia, są już w Berlinie, 
bunkier po bunkrze, ulicę po ulicy zdo- 
bywają to gniazdo hitlerowskich szer- 
szeni, kuźnię ich broni £ propagandy. 

Polscy żołnierze i żołnierze radzieccy 
fdą w bój z niesłychaną brawurą i do- 
konują czynów. naprawdę niezwykłych. 
A ręką ich kieruje, a myślą ich kieruje 
wielka, ogromna nienawiść. Bo Berlin 
— to Niemcy, to symbol narodu nie- 
mieckiego, a naród niemiecki — to 
sprawca tak niesłychanych, tak potwor- 
nych zbrodni, że na myśl o. nich ręka 
instynktownie silniej chwyta kolbę ka- 


- „„pabinu, A oko szuka automatycznie wro- 


} 


, 


ga, by plunąć weń salwą z automatu. 
Na gmachach, raczej na ruinach gma- 
' chów berlińskich łopocą już sztandary 
zwycięzców. Faluje na wietrze czerwo- 
ny sztandar naszego radzieckiego so- 
jusznika,, faluje nasz własny — biało- 
cz A 
"Marzenia najskrytsze, najtajniejsze, 
marzenia, w których spełnienie mało 
kto z nas wierzył, choć każdy w duszy 
spełnienia się ich gorąco pragnął, stają 
się rzeczywistością. Żołnierz polski kro- 
czy jako zwycięzca przez aleje i ulice 
pruskiej stolicy, a butne knechty Hit- 
lera kryją się po ruinach, lub zgięci w 
uniżonym ukłonie, pokornie w oczy mu 


patrzą. 
Tak. Role się zmieniły. ` 
Przed rokiem my Lubliniacy i Lubel- 
szczanie przeżywaliśmy atak fumii hitle- 
rowskiej. Nie mieliśmy spokojnego dnia 
ani nocy. Wróg szalał. Jakże odległe dziś 
to wszystko. Dziś nasi synowie i bracia 
_depcą w niepowstrzymanym marszu 
stolicę Trzeciej Rzeszy, pędzą precz 
wroga i krzywdy nasze mszczą. ` 
R DAS G RRRA A IZA BG ZARA NIP TC A DREL ZERO 


Mołotow przybył do Waszyngtonu | 


NOWY JORK, 23. IV (Tass). Wczo- 
raj o godz. 18,45 do Waszyngtonu przy- 
był samolotem zastępca przewodniczą- 
cego Rady Komisarzy Ludowych i mi- 
nister spraw . zagranicznych ZSRR — 
Mołotow. Na lotnisku witali go sekre- 


tarz stanu Stettimius, poseł radziecki w | 
Stanach Zjednoczonych Gromyko, am-- 


basador St, Zjednoczonych w ZSRR — 
Harriman i ambasador o zę w 
ZSRR — Kerr. 

LONDYN, 23. IV. — Minister spraw 
zagranicmych ZSRR, Mołotow, odbył 
rozmowy wstępne z sekretarzem stanu 
Stettiniusem i delegatem W. Brytanii 
— Edenem, Następnie Mołotow został 
przyjęty przez prezydenta Trumana. 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy I-go Frontu . Białoruskiego mar- 
szałka Żukowa i szefa sztabu frontu generała-pułkowniku Malinina wyróżnił 
wojska I-go Białoruskiego Frontu i wojska polskie pod dowództwem generała 
dywizji Popławskiego, które w dniu wczorajszym kontynuując natarcie na zA« 
chodnim brzegu rzeki Odry przy pomocy artylerii i lotnictwa przerwały silnie 
umocnione i głęboko rozbudowane linie obronne Niemców, chroniące od wscho- 


du stolicę Rzeszy — Berlin. 


W toku walk wojska tego frontu zdobyły: 


FRANKFURT NAD ODRĄ, 


ORANIENBURG, BIRKENWERDE, FRIEDRICHSFELDE i wkroczyły do mia- 


sta BERLINA. 
Naciiży Wódz 


Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego sózef 


Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy I Frontu Ukraińskiego marszałka 
Koniewa i szefa sztabu frontu gen. armii Pietrowa wyróżnił wojska tego 
frontu, które przy poparciu artylerii i lotnictwa przerwały Silnie umocnione 
i głęboko rozbudowane linie obronne Niemców, sforsowały rzekę Nissę, po- 
sunęły się od 80 do 160 km w głąb umocnionych pozycji nieprzyjacielskich i 
zajęły miasta: CHOCIEBÓRZ (Cottbus), ZOSSEN, LUBBEN, WELIN, LUC- 
KENWALDE, MARIENFELDE, RANGSDORF, TREUERBRIETZEN, TEL. 
TOW i wdarły się od południa do stolicy Rzeszy — BERLINA. 


Jednocześnie wojska te, 


kontynuując natarcie w kierunku Drezna, za- 


jęły w toku walk miasta: FALKENBERG, KIRCHHAIN, DURRUHRSDORF, 
JESSEN, MUHLBERG i dotarły do rzeki Łaby na półn. zachód od Drezna, 


W walkach odznaczyły się wojska Drugiej Armii Polskiej pod 


_twem gen, dyw. Świerczewskiego. 


Stalin w rozkazie skierowanym do dowódcy wojsk IV Frontu Ukraińskiego 
gen. armii Jeromienko i szefa sztabu frontu geń.-płk. Sandałowa wyróżnił 
wojska tego frontu, które kontynuując natarcie na terytorium Czechosłowacji 
22 kwietnia szturmem zdobyły miasto OPAWA (Troppau), ważny węzeł kole- 
jowy i silny punkt obrony nieprzyjaciela, 
Zwycięstwo to zostało uczczone w Moskwie salutem 20 salw z 224 dział. 
Cześć zwycięskiej Armii Czerwonej. 


Chwała bohaterom poległym w walce o wolność. 


Śmierć niemieckim najeźdźcom. 


Niech żyje wolna i niepodległa Polska. 


"Radzieckie Biuro Informacyjne dono- południa do stolicy Rzeszy 


si, że w dn, 23 kwietnia 1945 r. wojska 
I Frontu Białoruskiego wraz z wojska- 
mi I Armii Polskiej kontynuując natar- 
'na-zachodnim brzegu Odry, przy 
artylerii i lotnictwa przerwały. 
silnie umocnione i głęboko rozbudowa 
ne linie obronhe Niemców, broniące od 
wschodu dostępu do stolicy Rzeszy — 
Berlina. W toku walk wojska tego fron- 
tu zdobyły: Frankfurt mad Odrą, Ora- 
nienburg, Birkenwerde, Friedrichsfel- 
de, Kópenick i wkroczyły do miasta 
Berlina. 

W ciągu dn. 22 kwietnia na tym od- 
cinku frontu wzięto do niewoli prze- 
szło 4000 niemieckich żołnierzy i ofice- 
rów oraz zdobyto 85 dział polowych, 
3000 samochodów, 67 parowozów, 1800 
wagonów kolejowych i 30 składów ze 
sprzętem wojennym. 

j Wojska I Frontu Ukraińskiego przy 
poparciu artylerii i lotnictwa przerwały 
silnie umocnione i głęboko rozbudowa- 
ne niemieckie linie obronne za rzeką 
Nissą, posunęły się od 80 do 160 km w 
głąb umocnionych pozycji nieprzyja- 
cielskich i zajęły miasta: Chociebórz 
(Cottbus), Zossen, Lübben; Welin, Luc- 
kenwálde, Marienfelde, Rangsdorf,- 


| Treuerbrietzen. Teltow à wdarły się od 


— Berlina. 
Jednocześnie wojska tego frontu kon- 
tynuując natarcie w kierunku Drezna, 
zajęły w toku walk miasta: Falkenberg, 


Dürröhrsdorf, Jessen, Mühl- 


Kirchhain, 

berg t dotarły do rzeki Łaby na półn. 

zachód od Drezna. W walkach odzna- 

czyły się wojska II Armii Polskiej. © 
Dnia 22 kwietnia na tym odcinku 


frontu wzięto do niewoli 7000 miemiec- 


kich żołnierzy i oficerów oraz zdobyto 
200 czołgów, 105 dział polowych i 8000 
samochodów. 

Wojska TV Frontu Ukraińskiego kon- 
tysuując natarcie na terytorium Cze- 
chosłowacji dnia 22 kwietnia szturmem 
zdobyły miasto Opawa (Troppau), waż- 
ny węzeł kolejowy i i silny punkt obrony 
nieprzyjaciela. 

Na południo-zachód od Hodonina 
wojska radzieckie zajęły Mikułów, Led- 
nice, Pawłów, Dolny Dunajec i Dobre 
Pole. 

Na innych odcinkach frontu pan o 
znaczeniu lokalnym. i 

W dniu 22 kwietnia "na wszystkich 
odcinkach frontu zniszczono 165 nie- 
mieckich czołgów i dział szturmowych. |0b 
W walkach powietrznych i ogniem ar- 
tylerii przeciwlotniczej zniszczono %1 


samolotów przeciwnika. ds 


Komutiikat Naczelnego 
Dowództwa W. P. 


WARSZAWA, 23. IV. — 
Naczelnego Dowództwa.. Wojska. Pol- 
skiego donosi, że oddziały Wojska Pol- 
skiego kontynuując wraz z Armią Czer= 
woną ofensywę na zachód od Odry i 
Nissy j w wyniku zaciętych 
walk zajęły w kierunku na Drezno mia« 
sta: Liibau, Neu-Weltzow, Zeufenberg, 
Lautberg, Kamenz i Bautzen. Obecnie 
oddziały polskie toczą walki o miasto 
Kónigsbriick. Na zachód od Odry woj- 
ska nasze, posuwając się naprzód, wśród 
Pyt asr walk zajęły miasta: Bernau, 

Strausberg, Buckow, 
i toczą walki na przedmie- 


ściach Berlina. 

do komunikatu Na- 
Wojska Polskiego 
podaje: Niemcy przypisywali wyjątko- 
we znaczenie linii obronnej na zachód- 
nim ù dlatego rozbudowali 
ją w ciągu ostatnich miesięcy zgodnie 
z wymaganigmi ówczesnej techniki. Sy- 
stem obronny na zachodnim brzegu 
Odry składał się z szeregu stref o roz- 


`| winiętej sieci fortyfikacji pól nos 
wczołgowych i bag- 


| wych, 
M sa BE ISAT NEN AW pit |nistych 
Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 


. Poszczególne miejsco- 
oo a nawet budynki zamieniono w 
lne punkty oporu. Niemey-liczyli, że 
pory uda się im powstrzymać posuwa- 
nie się naszych wojsk na zachód, . lecz 
żadne zapory, fortyfikacje, ani zacięty 
kody gaj s nie rających RZ 
naszych nacierającyc a- 

łów. Łamiąc obronę nieprzyjaciela i od- 
pierając jego wściekłe przeciwataki, od- 
działy polskie, ramię w ramię z Armią 
= posuwają się naprzód na za- 


W ciągu pierwszych pięciu dni ofen- 
żę na zachód od Odry, nasze oddzia- 
ły zniszczyły 210 dział, 114 moździerzy, 
380 karabinów maszynowych, 200 sa- 
mochodów, 10 czołgów i dział gąsienico- 
wych. Spalono i zniszczono około 800 
wozów niemieckich z materiałami wo- 
ymi t zburzono 96 . Prze- 
ciwnik na polu walki 5.850 
Wzłęto swoich wise DA 1 oficerów. 
z jeńców. W walkach po- 
wietrznych i ogniem artylerii przeciw- 
lotniczej zestrzelono 11 samolotów nie- 
przyjaciela. 


Sniadanie u Marsz. Stalina 
dla delegacji Polskiej 
MOSKWA, 23. IV. — Marsz. Stalin podej- 


zowsiją śniadaniem prezydenta Bieruta i mini- 


spraw zagranicznych  Osóbkę-Moraw- 

> dą "Stalin oświadczył, że jest ZPOW 

że traktąt zawarty naday ZSR Polską, 
miał duże znaczenie historyczne. 

„| — Prezydent KRN 


Rzplitej Polskiej ob. Bierut, Paid i minister 


„ów PASYON 
pierwsży prze iczącego ro 
diam dam Rady Naj Naj j ZSRR Szwernik i 

iczącego Rady Nar. Kom. 
ZSRR ZSRR Kosygin byli obecni na przedstawieniu 
ko „Eugeniusz Oniegin“ w Teatrze Wiel- 
e | 


w sarn ob. 


ka, get. Mi stał Jadyoienki ob. Mie 
mu eń. Mi ola- i, ob. Mine, 
ab. Nodobliwk ob. Kowalski, ob. Berman, 
ob. gen. Spychalski, ie ZSRR w Polsce Le- 
biediew, tow. tow. Gorkij, tow. Fomin, członko- 
wie ambasad innych państw i członkowie por 
selstwa polskiego w w komplegie. 


Sprzymierzeni 
_ podają sobie rece 


Z*chwilą rozpoczęcia przez Armię Czetwo- 
mą i postępujące z nią ramię przy ramieniu 
Wojsko Polskie decydującego uderzenia g: 
przez Odrę i Nissę na Berlin, sytuacja wojs 
wa Niemiec stała się katastrofalna. Armia 
Czerwona i tym razem okazała się mistrzem 
w prówadzeniu gry wojennej, jeśli tak nazwać 
można toczące się na froncie zapasy. 

Wojska anglo-amerykańskie, które _ przez 
dłuższy czas posuwały się szybko w głąb Nie- 
miec, natrafiwszy na silniejszy opór niemiec- 
ki na przedpolach Łaby w ostatnich dwu ty- 

lach wyraźnie zwolniły swe tempo. Do 
Łaby doszły wprawdzie, ale tylko na przestrze» 
mi 60:km, a utworzone przez wojska amerym 
kańskie przyczółki mostowe stały si 
miottm zaciekłych ataków niemieckich.  - 

W tej sytuacji Armia Czerwona roz . 
mając ofensywę wyciagę la niejako zeką do 
sprzymierzonych, wyszła im na spotkanie. Od 
16-g0, kiedy zostały przełamane linie Nie- 
mieckie nad Nissą upłynęło zaledwie 6 dni, 
a wojska radzieckie podeszły już na odległość 
8 km od Drezna, zdobyły iszyn, otoczy- 
ły Berlin od południa i wschodu, wdarły się 

stolicy Rzeszy, zajmując 1o przedmieść i 
według doniesień angielskich znajdują się za” 
ledwie. g km od centrum Berlina — „Unter 
den Lindeo*. Wi tych samych źródeł, od 
sobotnich, godzin południowych na centrum 
Berlina padają pociski pesya w ej. 

Jest rzeczą oczywistą, że bitwa © Niemcy 
z Tila wejścia w grę wojsk sowieckich od- 
razu weszła w krytyczną fazę: Dawno ocze- 
kiwany moment spotkania armii idących z za- 
chodu i ze ws może nastąpić lada chwi- 
la. Spotkanie to może nastąpić 
'może też jednak nastąpić bardziej na 
nad dolną Łabą, gdzie odległość między woj- 
'skami sprzymierzonych i radzieckimi wyno- 
sila w sobotę już tylko 40 km. 

Niezależnie od tego, gdzie nastąpi to' spot- 


kanie, oznaczać będzie ono rozcięcie Niemiec |Niemcom w toku działań 


wa co najmniej dwa oddzielone od siebie ob- 
szaty, oznaczać będzie początek  nieuchron= 
nego- szybkiego ko CRO mac 


t 


GAZETAL 


W ogniu manna a wojen, we wspólnej 
walce przeciw niemieckiemu faszyżmowi po- 
wstała i krzepnie niewztuszona przyjażń na- 
rodów rosyjskiego i polskiego. 

Wrogowie wolności, sx deg demokracji 
byli też wrogami zgody polsko-rosyjskiej. W 
ciągu długich lat starali: się oni skłócać dwóch 
sąsiadów, dwa pokrewne 


y- . u > 
Przyjaciele zaś prawdziwej wolności bri 
wszędzie gorącymi zwolennikami przyjaźni 
między Polakami i Rosjanami. 

W liczbie wielkich działaczy przeszłości, 
mających nieśmiertelną zasługę w zespalaniu 
wysiłków. Polaków i Rosjan dla wspólnej wal- 
ki o niepodległość i szczęście, jedno z pierw- 
szych miejsc przypada wielkiemu rosyjskiemu 
demokracie Aleksandrowi Hercenowi. 

To Hercen ogłosił owo elementarne hasło, 


pochodzeniem na- | demo 


UBELSKRA 


- Hercen i przyjaźń rosyjsko - polska 


które zachowało swoje znaczenie po dziś 
dzień: „Za w Ai wolność”, za wol- 
ność Rosji i wo Polski, hasło, potwier- 
dzane obecnie pod grzmotem salutów zwycię- 
stwami. Czerwonej Armii. 

* Więzy zbliżenia osobistego i osobistej sym- 
patii łączyły Hercena z działaczami polskiej 
kracji. 

$ z znani dions =- at aae 
i pizyjaciele pierwsi wyciągnęli ç 
Polaków. A nard polski "odpowiedział im 
przyjaźnią i uznaniem. 

„Polska w osobach swoich demokratycz- 
nych przewodników wyciąga do was swoją 
rękę — zwrócił się Hercen do swoich roda- 
ków — a to więcej, niż porozumienie dwóch 
nieprzyjaciół przeciw jednemu  wspólnen'« 
wrogowi. - 


z frontu z 


I armia amerykańska wzięła szturmem ! 


się | Stuttgart, napotykając jedynie na spo- jna 


radyczne wypadki oporu. Na skutek 
dy. jary ataku Niemców — Ka- 
yjczycy oddali jeden z przyczółków. 


W „kotle* w górach Harcu ustał 


wszelki zorganizowany opór nieprzyja- | cele 


ciela. W Czechosłowacji wojska sprzy- 
mierzone posunęły się 8 kilometrów da- 


lej. W rejonie między Renem a No- |łań 


rymbergą, sprzymierzeni wzięli do nie- 
woli 11 tysięcy Niemców, ogółem więc 
w ostatnim tygodniu wzięto 45 tysięcy 


= Para, jeńców: Amerykanie wkroczyli do Des- 


sau. 7-ma armia ámerykańska, operują- 
ca w Bawarii, jest oddalona 60 kilome- 
trów od Augsburga. 

W zachodniej części korytarza pozostałego 
' wojennych sprzy- 
mierzeńców w części centralnej Niemiec 1-sza 
armia amerykańska zajęła Bitterfeld położony 
między Lipskiem a Dessau. 


Z walk pod Berlinem 


MOSKWA, 23. IV (Tass) Nasze wojska 
nacierające na Berlin , toczyły . walki z roz- 
aczliwie broniącym się wrogiem. Niemiec- 
ie dowództwo usiłujące zagrodzić drogę so 
wieckim wojskom rzuciłę do walki wszystkie 


y. i 
rrira aye A wojskowe ee art maS 
„wychowanków, ` personel służbowy 
pwojska, 13 i 14 letni chłopcy muszą: walczyć 
*w szeregach. 

Hiderowcy ogłosili: w Berlinie ogólną mo- 
bilizację mężczyzn=od rg do 65 lat włącznie. 
Wszystkie działa obrony przeciwlotniczej w 
Berlinie zostały użyte w terze artylerii 


polowej. Nasze wojska walczące na przed- 


mieściach Berlina przęzwyciężają zacięty opór 
Niemców.  Wypierają R Anness ap umocnio- 
nych budynków i ogniem artylerii 
rodki.oporu, a także barykady z kamieni i ce- 
gie! zbudowane na ulicach przedmieść Berlina. 
Nasze czołgi i piechota nacierające z płn. 
wsch. zajęły p ieście wr ary są Mal- 
chów i wdarły się na przedmieście Welssen- 
;Cały dzień toczyły się rażarte boje. © 
„Szwiekie Aai 0 toku bwa rd 
silnym ogniem artyleryjskim oczyszczały . 
ap ry Zajęto fabryki i zakłady Redeler 
zajezdnię tramwajową, jedną, . elektrownię 
rzemysłowych przedsiębiorstw. 
złoż uu dnia nasze oddziały zajęły w zu- 


? 
1 


y. 
7 


Di STEFAN LITAUER_ 


Zmierzch 


Memoriał p. Arciszewskiego był ostatecz* 
nym gwoździem do trumny „rządu” londyń: 
skiego, a wieko tej trumny zamknęła Konfe- 
rencia Krymska, W obszernych: postanowie- 
niąch tej konferencji, dotyczących Polski, 
istnienie „rządu“ emigracyjnego w Londynie 
zostało w ogóle pominięte głuchym milcze- 
niem. Nie tylko dla Stalina, ale i Churchilla i 
dla Roosevelta „rząd“ londyński przestał ist 
nieć, a wraz z nim skończyła się į rola p. Wła 
dysława Raczkiewicza jako „prezydenta“ na e- 
migracji. Co prawda p. Raczkiewicz chciał 
jeszcze przypomnieć światu; że według Kon-. 
r śię -1935$ r. jest „Zwierzchnikiem Sił 
rojnych” i y lutego obwieścił rozwiązanie 
AK, stwierdzając, nieco późno, że okupantów 
niemieckich na ziemi polskiej już nie ma, wo- 
bec czego. „rola“ AK się skończyła. © 
O: „roli“ tej smutne świadczyły doświad- 
czenia ostatnich miesięcy, O walce z okupan- 
tem niemieckim AK dawno. zapomniała, a 
główna evergia niedobitków, jakie pozostały 
S powstaniu warszawskim i kapitulacii Bora- 
omorowskiego, zużywana była na walki bra- 


lki b 
tobójcze, na akty terroru stosowani a. Panto 
Polaków w czynnej służbie i osi l 
Waiska Polskiezo. Istnieją dowody świad- 
di 


burzą o- | T. 


„Londynuć 


pełności przedmieście Weissensee. Oddziały s0- 
wieckie nacierające ze wschodu jednym moc- 
nym uderzeniem przerwały długotrwałą obro- 
nę Niemców i zajęły przedmieścia Malsdort | 
i Fichtenau i obecnie toczą walki w centrum | 
przedmieścia Fiirstenwałde. 

SZTOKHOLM. — Jeden z korespondentów 
szwedzkich pisze. na temat sytuacji w Berli- 
nie Tysiące ludzi zapełniają schrony przeciw 
lotnicze i szturmują do stacji kolejki podziem- 

j W. całym mieście daje się odczuwać brak 
telefonów, elektryczności, gazu i wody. 

|Jak donosi Londyn, wojska marszałków 
owa i Koniewa zdobyły 30 przedmieść 
Berlina, a walcząc na ulicach centrum miasta, 
znalazły się o 3 km od Uńter den Linden i 
oai ky tg Sutry eraa 
jest silnym obstrzałem arty- 
lerii sowieckiej. i 

Goebbels oznajmił dzisiaj radio, że 
Hitler jest w Betinie i w Berlinie pozostanie. 

Goebbels wydał rozkaz skierowany do mie- 
szkańców Berlina nakazujący obronę 
ostatka. Wśród Niemców zgrupowanych w 
tym rejonie obserwuje się panikę į masowe sa» 
mobójstwa. Ludność zaś wbrew nakazom; 
wcale nie myśli o obronie i ratuje się ucieczką. 
Liczba zabitych wynosi już 8 tysięcy. Wojska 
sowieckie postępują szybko na drodze między 
Berlinem a Dreznem. i 


czące o tym, że nici tej „roli“ AR prowadzi- 


dyń- | ły áż do „Londynu”.I za tę oto „rok“ ode- 


aną prze AK p. Raczkiewicz złożył jej o- 
Ba podziękowanie. Zaś 26 lutego pP. Role: 
kiewicz, działając wciąż jeszcze jako „Zwie-. 
rzchnik Sił Zbrojnych”, zamianował na miej- 
sce Bora-Komorowskiego generała Andersa, 
jako tymczasowego „Naczelnego Wodza”. 
Jak ogłoszono w Londynie nastąpiło to bez 
aprobaty, a nawet bez wiedzy władz brytyj- 
skich. Zaiste, trudno ustalić, co‘ przeważa. 
w A njerzypisć p. Raczkiewicza: czy bezmyśl- 
ność, czy. prowokacja. ż 

Ż „Londynu“ 


istnieć przestała z chwilą 
Władysława Sikorskiego. Jedyne, co 
ło, to bohaterstwo żołni lotnika 


i mary” ! 


iP 


| wspólnej akcji tych 
trwałym będzie przede wszystkim dla tego, że | 


Bardziej na północ rozszerzono przyczółek 
lewym brzegu Łaby i wojska brytyjskie 
zdobyły miasto Buxtehude, leżące na drodze 
do Kuxhaven. Wojtka brytyjskie zdobyły 
również Rotenburg, leżący między Bremą a 
Hamburgiem. 

Ciężkie i średnie bombowce bombardowały 
o znaczeniu wojskowym w okolicy Bre- 
my i Hambu p Pianini da ie oddzia- 
łów brytyjskich i amerykańs ich w toku dzia* 


w rejonie Łaby. Kanadyjczycy znajdują 
się o 1o km od Oldenburga. à 
Na lewym skrzydle wojska sprzymierzone 
wdarły się w głąb fortyfikacji niemieckich. 
Na południe wojska francuskie dotarły już do 
jeziora Bodeńskiego. Przekroczyły Dunaj i 
zajęły Sigmaringen. : 


Sigmaringen. -jest o 40 km od Ulm. 
Amerykanie znajdują się o go km od Mona- 
chium., ai 


Front południowy 


g armia znażduję się ro km od Modeny. 
Wojska sprzymierzone 8 armii sforsowały 
rzęki Panaro i Secchia i są oddalone 3 km od 
Ferrary i Padu. Bombowce sojusznicze sku- 
tecznie wspomagały akcję, atakując cofające- 
go się nieprzyjaciela z powietrza. Wojska 
francuskie wkroczyły na tereny Włoch od 
strony Alp Nadmorskich. ` 

Naczelne dowództwo jurosłowiańskie ko 
munikuje, że oddziały jugosłowiańskie zajęły 
Suszak. ą 

Na północny zachód od Bołonii zajęto 
San Giovanni. 

Daleki Wschód 

W Birmie ciężkie i średnie bombowce bry» 
tyjskie bombardowały centrum przemysłu sta- 
lowego Nagoy'ę ież cofające się w kie- 
runku na Rangoon wojska skie. W ar- 
chipelagu Riu-Kiu Amerykanie zajęli wyspę 
znajdującą się rọ km od Okinawa. 

Na Okinawie zginęło dotychczas va tyt. 
Japończyków. ` 


Delegacja francuska. 
przybyła do Waszyngtonu 


WASZYNGTON, 23. IV. — Przedsta- 
wiciele Francji na konferencję w San 
Francisco min. spraw zagraniczynych 
i minister zdrowia przybyli już do Sta- 
nów Zjednoczonych. 


t "parta polskiego walczącego na obcej ziemi ża lnika z życzliwością, ale jas kedalea s: 


Polsk 

Gdzieniegdzie w Polsce zaślepieni nienawi- 
ścią głupcy lub spekulanci polityczni dają po- 
słuch nieodpowiedzialnej ie ó nie- 
zadługim już konflikcie 
który jest nadzieją wrogów swojej własnej 
j dy i] i 


Czas pirati hes te nierozsądne i szko- |. 


dliwe koncepcje polityczne napiętnować ı 
rzeciwstawić im stan faktyczny. ` 

Między Wielką Brytanią a Związkiem Ra- 
dzieckim istnieje sojusz, zawarty dwa lata te- 
mu na okres dwudziestolecia. Nie jest to só- 
jusz formalny tylko. Sojusz ten wykuty zo- 
stął wspólną walką orężną przeciwko jedne- 
mu wrogowi — Nięmcom. Scementowało go 
zwycięstwo osiągnięte nad tym wrogiem i. 


przeświadczenie, że i w przyszłości bezpie- | 


czeństwo Europy i Świata zależeć będzie od 
mocarstw.  Ale' sojusz 


opiera się o potężne poparcie opinii publicz- 
nej w Wielkiei Brytanii. ` 
Jedną z najbardziej 

| przeciętnego Rostki instynkt „fair 

play” (uczciwej oceny), który znajduje tak 

y wyraz w angielskich zawodach 

ssj tle a zasada „fair play" rządzi œ=» 
pinią angiels 

~ Gdy Niemcy napadli na Związek Radziec- 

ki, opinia brytyjska przyjęła 


pore ó 


charakterystycznych ły 


nowego sojust- - 


Kr sa 


Wielki Polak, Konarski i nieznany oficer 
rosyjski Karawajew, który zginął, chcąc urs- 
tować Konarskiego, skazanego na śmierć — 
(oto pierwowzór tej zgody, o którą rzecz 


Tradycja wspólnej walki, tradyc - 
fni narodów digo interesownej e" agd 
mentów antynarodowych nie wygasała nigdy. ; 
Przyjaciel Hercena, Zygmunt Sierakowski, 

bojownik za naszą i waszą wolność, z miłością 
— wg świadectwa Hercena — zatrzymywał 
się na marzeniu o ni i za 
zyć z nią wolnej Rosji.  - 

ałe swe serce i cały swój rozum, całą sił 
swego wpływu aa rosyjską i europejską ala, 


ubliczną, całą moc swego slowa przynód 
liima tc Pd "IŻ yt 206 z ca- 


ifatem, Jakże cieszył się on z każ faktu 
p ni. walki rosyjskich i polskich dę 
kretów, jal sprawa niepodł 
Polski poniosła w. klęskę. 


| „Ze lzami w oczach napisałem — wspom. 
nał artykułów, 


szczęście otrzymać w Paryżu”. ` 
„ W r. 1863 upłynęło ro lat od dnia otwar- ` 
Drukarni Rosyj-. 


cia w Londynie Niezależnej 
skiej. Reasumując przebytą drogę Hercen pe 
sal wówczas: 3 
„Rosja otrzyma swobodę, 
Chłopi ziemię, 
Polska zyska ni ość”, s 
„Jak cieszyłby ko Seay Aleksander riercea 
n > ki, 
jdnią e Zwiętkiem Rolna PPP . 


I jeszcze pod jednym względem tak żywo, 
tak współcześnie dźwięczy Ear słowo, Herce- 
na. Hercen podkreślił i wszystkim ogłosił, że 
swary między Polakami i Rosjanami rozdmu. 
OWA Niemcz, że Niemcy cieszą się sukcesami 
reakcji w Polsce i w Rosji. 

„Dlaczego partią niemiecką cichnie — py. 
tał on — gdy dzieje się oośkolwiek. AC" 
nego, a oddycha swobodnie, oczekuje, skoro 
tylko zaczyna się egzękucia, powtórzenie. bi- 
ronowszczyzny?”* | odpowiadał: „Dla ża 
na reakcji, na egzekucjach, na nienawiści Pru- 
sacy i Niemcy budowali swe pretensje dó pa- 
nowania nad światem". 

I Hercen, nie zwracając uwagi na 
dziej smutne fakty otaczającej go rzeczywi 
Poki, merate Salna PRZ, Rosi | 

ski, prorokował: „Nie! nie stan 
czele świata”. gi W są 

Testament rosyjsko - polskiej Przyjaźni, por 
zostawiony przez Hlercena, nie jest. zwojem. 
muzealnym, nie jest martwym manuskryptęm ` 
[9 żywe słowo, to ziarno, kebre wykieiko- ie 
walo, a nam, potomkom, należy często wspo . 


,minać je w nasze dni. 
W. KIRPOTIN 


Głosy zagraniczne 
o pakcie polsko - radzieckim 
LONDYN, 23. TV (Polpreśs). — Koresp e 
dent dyplomatyczny radia brytyjskiego oma» 

wiając zawarcie paktu radziecko - polskiego © 
stwierdził, że pakt ten ma wielką wymowę. 
Po kilku wiekach błędnej polityki Polska na- 
reszcię zrozumiałą konieczność współpracy ze 
swoim wschodnim sąsiadem. .. .  .. u 
Prasa angielska, amerykańska i. francuska - 

poświęca wielo miejsca omówieniu pakty pol. 


tuzjazmu. Istniała obawa, że Związek Ra- 
'dziecki Niemcom nie sprosta i że w ostatecz- 
mym wyniku stać się może raczej ciężarem, 
aniżeli pomocą. 85, 
„Potem nadszedł długi okres osiemnastu | 
miesięcy ofensywy nimieckiej, doprowadżonej > 


znalazły bodźca, który ożywił całą 
cję. Nie.należy bynajmniej sądzić, że ten nag- ` 
entuzjazm pracy ożywiony hasłem pomo- | 
cy dla ZSRR wynikał z komunistycznych po- ` 
budek pr iatu brytyjskiego. Pobudka 
brytyjskich mas robotniczych był po prostu 
instynkt „fair play". Krwawienie sie Rosi 
zostało uznane i ocenione. ja 


st 
è YA 4 
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. Dnia 16 kwietnia 1945 roku L.sza i I-ga 
armie Wojska Polskiego wrez z armiami ra- 
dzieckimi, rozpoczęły marsz na Berlin. Łamiąc 

ejno wszystkie linie oporu niemieckiego 
walczą joż obecnie na jego ulicach. 

Berlin — to paradna osada ludów sło- 
wizńskich zwana Brelin, ma niegdyś słowiań- 
skich położona ziemiach, o czym dziś jeszcze 
łwiadczą nazwy wsi- pobliskich, np. nie pozo- 
stawiające żadnych wątpliwości „Nowa. Wes”, 
„Glarow* (Głazów), „Gazow”  (Gaców). 

Miasto stosunkowo młode, dopiero w roku 
1881 Berlin włączony został do prowincji 
brandenburskiej jako samodzielna jednostka 
administracyjna. Przez czas długi był stolicą 
elektorów brandenburskich, następnie stał się 
stolicą zjednoczonej Rzeszy. Obecnie wielki 

erlin położony nad Szprewą, składa się z 
ońiniu miast: Berlin, Scharlottenburg, Köpe- 
nick, Berlin-Lichtenberg, Neukölln, Berlin- 
Schöneberg, Spandau i Berlin-Wilmersdorf, 59 
gmin wiejskich i 28 obszarów dworskich. W 
roki roży powiększony przez włączenie kil- 
ku gmin, zajmuje obszar 873,2 km? į 3.803.770 
mieszkańców, najnowsze dane wykazują już 
43 miliona ludnóści. Jest to więc jedno z naj- 
większych miast świeta. 

Utrzymany w siężkim, niemieckim stylu, 
nowoczesny i surowy, pomimo licznych par- 
ków i ogrodów miejskich — raczej ponury, 
Berlin nis posiadz starej dzielnicy historycz- 
nej o wąskich zaułkach i poetycznych kamie- 
niczkach pachnących 294 z Tu wszystko 
jest nowa ti wszystko tchnie porządkiem. 
Jeden z nielicznych zabytków historycznych, 
to były zamek królewski, poważny i nud- 
-ny jak cały Berlin. Około setki kościołów, 
liczne muzea, biblioteki, monumentalne Sie- 
gesallee, znakomity Tiergarten — j z 
|, największych żwierzyńców Świata, — oto co 
pirea cudzoziemcom zwiedzającym 

n. 


Uniwersytet. berliński został założony do- 
piero w 18ro roku; potem wyższe skolnict= 
wo rozbudowuje się szybko, powstaje abszer- 
na polirechnika i szereg wyższych szkół spec- 
jalnych. A jednocześnie rozbudowu!e się prze» 
mysł, który wchłania kadry specjalistów opu- 
szczających uczelnie. A więc oficjalnie, w 
oczach świata: przemysł konfekcyjny, farma- 
gewtyczny, á przede wszystkim chemiczny i 
alektrotechniczny. W dziedzinie motorów 
elekt ych, aparatów i różnych przybo- 
rów elektrotechnicznych Berlin jest jednym z 
największych ośrodków wytwórczości. War- 
sztaty dwóch wielkich firm: „Siemens“ i 
„AEG” zatrudniały przed wojną około 200 
tys. robotników. Poza tym istniały tam jesz- 
cze przedsiębiorstwa: „Telefunken“, „Osram“, 
„Bergman* i wiele innych. 

Na czoło licznych fabryk przemysłu che- 


W wyniku dojścia do władzy w Jugosławii 
czynników demokratycznych, ustał tam ucisk 
narodowościowy, który w okresie przedwojen- 
nym tak poważnie zaciążył na kształtowaniu 
losów tego młodego państwa. Nacjonalistycz- 

elementy serbskie stosowały tam 

ku do innych narodów wchodzących 
w skład państwa politykę odbierania wszel- 
, pozbawiania ich możności orga- 

nizowania i rozwijania własnego życia naro- 

Polityka jugosłowiańska podobna była w 
owym czasie > e > naszych sanacyjnych 
rządów wobec ców, Białorusinów i do 
podobnych też doprowadziła wyników. Odpo- 
wiedzią na ucisk były podziemne organizacje 
„ustaszów““: w Chorwacji oraz komitadżów w 
Macedonii. Policyjne metody rządzenia kraiem 
= przejawiały się już na kilka lat przed wojną 

` w postaci choćby stałego legitymowania mie 
szkańców przez policję. Jugosłowianin, który 
by wówózas wsiadł do pociągu bez paszportu, 
"narażał się na aresztowanie w ze jako 
podejrzany. . 

Gdy w r. 1941r armie Hitlera napadły ną 
jypó zwie to skłócenie bratnich narodów od- 

ilo się bardżo ujemnie na zdolności obron- 


li 
rai 


załąmania się oporu armii jugosłowiańskiej. 
Dla Cho: 
bii — Nedicz, jako namiestnicy 
Dalmacja przyłączona została wprost do 
Włoch. Państwo: jugosłowiańskie rozpadło się. 
Rzecznikiem połączenia południowych Sło- 
, wian w jeden organizm pańś na zasa- 
1 dach równości wszystkich wchodzących w je- 
| „gO sklad narodów stała się demokracja jugo- 
| Wsyłowiańska z odnowicielem państwa marsz. 
Bros-Tito na czele. Stworzone jej wysiłkiem 
| państwo będzie federacją Serbów, 
wżery i ea zgrac enaa 3 
h wiadomości wynika, utworzyły 
ACT ef Splicie odbyło 
W dniu r4-tym bm. w się 


Fry! 


Zwycięskie szta 


| 


Powstaje nowa Jugosławia 


-f écią pracującą i inwalidami wojennymi. 


nej państwa'i przyczyniło się do szybkiego. 


twacji znalazł się Pawelicz, dla Ser- | 
niemieccy. | 


atów, | k 


wAaZzGTA LŁUWELSKI 


ndary nad Berlinem 


Gdy w roku 1746 Fryderyk I, król pru- 
ski, rozpoczął wojnę 7-levnią, najgroźniej- 
szym jego przeciwnikiem okazała się Rosja. 
Po szeregu odniesionych zwycięstw dilny od- 
dział wojsk rosyjskich >bliżył się w roku 
1760 do Berlina. s października korpus do- 
wodzony przez gen. hr. Czernyszewa zajął 
pozycje na prawym brzegu $zprewy od stro” 
ny Schönhausen. Na dzień 7 października 
min, karabinów oraz amunicji. Produkowano | wyznaczony został szturm miasta. Sytuacja 
tam również czołgi, auta pancerne i ciężaro- | dla oblężonych była beznadziejna. Nocą przy- 
wę. Berlin wraz z peryferiami, to centrum | byli wysłani przez komendanta Berlina von 
produkcji samolotów, gdyż pracuje tu oknło | Rochowa oficerowie z propozycją kapitula- 
15 wielkich fabryk, w tym „Henschel“, Hein. į cji. Warunki zostały tejże nocy podpisane i o 
kel“, „Daimler-Benz" i wiele innych. świcie wojska rosyjskie wkroczyły do stoli- 

Ale Berlin to nie tylko ręce pracujące mad | Y+, Klucze miasta zostały wręczone cesareo- 

śmiercionośnych narzędzi. To prze- | "© Elżbiecie. i 
de wszystkim mózg tego rszatańskiego króla. p lata później, w roku 1813 po klęsce Na- 
swa wojny. Tu koncentrują się n aaria oma nad Berezyną wojska kie w po- 
naukowe, z których wychodzą coraz to zœ goni za Prancuzami przeszły granicę i po zaję- 
we pomysły. Tu najznakomitsi uczeni krajy | 4% 13-g0 lutego Poznania, wkroczyły na tery- 
pracują nad wynalezieniem Vr, V2,.. Sa- |torium Prus. Pod wodzą gen. adj. Czernysze- 
mych laboratoriów chemicznych wytwarza. | wa Rosjanie zajęli Scha t: zoog 
jących trucizny było w Berlinie 10. Tu bylo 
pole popisu godne germańskich kulturuaege- 


rów. 


micznego wysuwa się wielkie przedsiębiorstwo 
„A. G. Farbenindvstrie", zatrudniające w 
swych warsztatach około 150 tys. robotników 
i wytwarzające produkty chemiczne i farma- 
ceutyczne. 

Nieoficjalnie zał, ukryty przed oczami 
świata, istniał szeroko rozbudowany przemysł 
wojenny. Tu, w dżungli olbrzymiego miasta, ; 
kryły się fb wag wytwórnie armat, miotaczy 

a 


Potsdamską. Po usilnych walkach trwających 
ay dni, ż0-go lutego stolica została zdo- 
yta. 


s... 

Mocno i wszechstronnie broniona była po 
wsze czasy twierdza germanizmu. Pomimo to 
jednak wojska rosyjskie już dwa razy w ciagu 
dziejów zdobywały to miasto. I — ciekawe — 
w obu wypadkach generał dowodzący zwy- 
cięskimi wojskami nosił nazwisko Czernyszew. 


Dwa razy już sztandary rosyjskie ië- 
waly nad Berlinem. Nadszedł już iki, pér 
rozwinęły się nad nim po raz trzeci, ə obok 
nich nad miastem iecznego wroga rozwi- 
nął się i załopotał sztandar biało-czerwony. 

Z. B. 


„ Be. I 


| Reforma roina 
w woj. zachodnich 
W tych dniach zostały ukończone prace po- 
drisłowe w woj krakowskim, gdzie parcelaci 


pannę 543 mającki o obszarze 118 tym 
W pełnym toku natomiast są już 

lecyjne me terenach wojewódtew: y- 

wskiego, gdzie podziałowi mają ulec 153 amającki, 

gy pac +. Sp Gai majątków i na Pomorzu == 

1.862 majątki terenie pow. toruńskiego row 

 parcełowano już ty majątków o pow. z.019 ha. 


Robotn cy pomagają chłopom 
w akcji siewnej | 


Do zo. IV br. wysłano na 14 i 
Górnego i Opolskiego Śląska 71: nero 
i mechaników, wchodzących w skład tereno» 
wych brygad siewnych oraz lotnych ge mer 
chaników traktorowych 6 ślusarzy dla repæ 
racji maszyn rol (Polprese) 


f 


I Armia Wojska Polskiego sforsowała Odrę 


(Od korespondenta wojennego PAP POLPRESS) 


Nastał czas pomszczenia strasznych zbrodni, 
| dokonsayeh na radzieckich i polskich ziemiach 
przez hitlerowskich ludożerców. Nastał czas 
ukarania zbrodniarzy”, 

I dalej: 

„Chwałą odniesionych zwycięstw, swoim 

em i krwią zdobyliście prawo gromienia 
Berlińskiego ugrupowania nieprzyjaciela i 
uczestniczenia w szturmie na Berlin". 

Mamy wszystko, czego nam potrzeba — 
odpowiadali żołnierze — by rozkaz wykonać 
i gwałtownym uderzeniem rozbić i zmiażdżyć 

Nie trzeba nam tego dwa razy powta- 

i m © tym od wielu lat... Tak, ale 
od ga bezpośredniego natarcia na 
Berlin dzieliła ich jeszcze Odra i oto pod 

ykryciem ognia artyleryjskiego. i osłoną 
tini saperzy majora Kafanowa i majora 
Rymiziewicza zbudowali na rzece most. 

W zaciekłych bojach piechurzy płk. Maj- 

i płk. Surzyca onni Odrę i 


Poprzednie dni niczym jeszcze nie zwiasto- 
wały mającego się rozpocząć natarcia. Artyle- 
ryjska „wymiana strzałów”: nie była ani częst- 
sza, ani rzadsza od zwykłej; bodaj że nawe 
nie byłó przysłowiowej „ciszy przed burzą”. 
Z punktów obserwacyjnych nasi artylerzyści 
widzieli przez lornetki orzących i siejących 
Niemców... 

Tym silniej, że był niespodziewany — cho- 
ciaż oczekiwano go od dawna — zelektryzo- 
wał naszych żołnierzy sozkaz dowódcy 
I. Frontu Bialoruskiego marsz. Związku Ra- 
dzieckiego Żukowa, rozrzucony w ulotkach w 
naszych okopach: „Nastał czas — czytali nasi 
żołnierze w rozkazie — by zadać ostateczny 
cios wrogowi i uwolnić raz na zawsze narody 
słowiańskie od groźby wojny ze strony nie- 
mieckich bandytów. I 


Nastał czas wyzwolenia z jarzma naszych 
ojców i matek, braci i sióstr, żon i dzieci, ję- 


5 wiz ` | kowski 
czących jeszcze w faszystowskiej niewoli. `. ~ i A» m z y S 
czółek, umożliwił armii rozwinięcie całe 
siły — ystania potęgi ognia artylerii 


arcia broni pancernej dla ostatecznego 
r amania umocnień niemieckich wokół 
ina. 
Pierwsze na ziemi niemieckiej stanęły od 
działy Szabelskiego. Żołnierze jednostki Rus- 
jana, sławni ze zwycięskich bojów o Koło» 
brzeg, ściągnęli tu aż spod B zczy biało- 
czerwony słup graniczny i i go teraz w 
bagnisty, płaski brzeg Odry. 
Pontoniarze majora Kafanowa zakończyw* 
szy budowę mostu wbili na miejscu swej pracy 
słup polski nad Odrą ze skromnym napisem 
POLSKA ` 
` Warszawa — Berlin 
Żołnierze I armii mają pełną áwiadomość 
doniosłości chwili, którą przeżywają. Wiedzą, 
że tworzą historię. Że wymierzając u ie 
w samo or bóg | apnea pa przed 
nową napaścią, kładą waliny szczę” 
śliwe jutro Polski i nA, o 
Tym tlumaczy się ich bojowy zapał, tym 
tłumaczy się bohaterstwo dowódców i szere- 
gowych, tym tłumaczy się szlachetna ali- 
zacja między naszymi oddziałami i iała- 
mi Armii Czerwonej, chwalebna ambicja n 
ustąpienia ani o krok' bohaterskim żołnierzom 
radzieckim. 5 rt 
Jednostki I Armii Wojska Polskiego u bo- 
ku Armii Czerwonej maszerują na Berlin. 


skego Antyfaszistkego Wiecze* Wyzwolenia 
Narodowego Chorwacji. Na posiedzeniu tym 
utworzony zosta! rząd Chorwacji, którego pre- 
mierem jest Rade Wiczko Ekstulowicz. 

Również Narodowe Zgromadzenie Macedo- 
nii utworzyło pierwszy rząd Macedonii jako 
części składowej federacyjnej Jugosławii. Na 
czele rządu macedońskiego stanął jako pre- 
mier Lazar Kuliszewski. 


Wcześniej już utworzony w Belgradzie rząd 
serbski ogłosił swą deklarację programow 
Deklaracja stwierdza, że kamieniem węgiel- 
nym » pe ki zagranicznej Serbii, wchodzącej 
w skład tederacyjnej Jugosławii, jest utrzy- 
manie przyjaznych stosunków i kontynuowa- 
nie ścisłej współpracy z państwami słowiań- 
skimi, a w szczególności ze Związkiem Ra= 
dzieckim. Wewnątrz kraju rząd uważa za 
swe pierwsze zadanie odbudować życie gospo 
darcze i zyj powa ą w czasie 
wojny spekulację. Przeciw paskarzom wojen- 
nym i ulantom władze podejmą drakoń- 
skie środki. Rząd roztoczy opiekę nad pg" 
dziedzinie oświaty rząd zamierza przede 
wszystkim siły swe skierować dla zlikwidowa- 


nia analfabetyzmu. 
JERZY KORAB 


Oświadczenie Richarda Low 
w sprawie przestępców wojennych 


LONDYN, 23. IV, — (Polpress). Na po- | Publikowanie|takiej listy nie jest w obecnej 
siedzeniu Izby Gmin oświadczył Richard Law, | chwili wskazane. 

zastępca min. Edena, bawiącego w Stanach 
Zjednoczonych, że rząd brytyjski w nocie 
skierowanej do państw neutralnych określił 
iako/ przestępców wojennych nie tylko tych, 


` 


Zdąża do gniazda znienawidzonego mrupa 
piechota, z chrzęstem stalowych pancerzy pae 
suwają się tanki, ciągnie artyleria... 

Ducha nacierających na Berlin. żołnierzy 
najlepiej może charaktewzuje wiersz jednega 
z nich Wicolda Wiroszy, wydrukowany w ga» 
zecie „Zwyciężymy”: 


By w czołgach gajechać na Berlin 
;. Niech noc tysiącem wystrzałów 
` Zamieni się w wielkie ognisko, 

Bo każda minuta natarcie 

"Te święto i wroczystolć, 


"A kiedy opadnie na ziemi 
Ostatniej bitwy kurzawa, ©%- 
"To pomnij, żel trupem Berlina 
` Pomścil zranioną Warszsewę, | 
| s 
Z frontu kampanii siewnej 

W powiecie Biała Podlaska prace wwiązane u 
kampanią siewną są w połpym toku. Do uprawy 
wiosennej pozosta'© w tym powiecie 62 tys he. 
Do połowy kwietnia obsiano sot» tych riem. 
Komisja powołana do rozdziału nasion, w skled 
której weszli przedstawiciele: Simopomoey Chio 
pskiej, Powiatowego Biura Rolnego i PPR wyd 
ła rolnikom > tys. q. owsa, itgo q. jęczmienia, 
65 q pszenicy jarej, 350 q. tubinu słodkiego, 130 4. 
seradeli i koniczyny. Zapotrzebowanie powista 
na ziarno siewne zostało zaspokojone. Ilość wy- 
danego marne równa się 8.685 q. Sumopomoc 
Chłopska w Białej Podlaskiej przejęła 32 rem 
tówiki, z których 15 przekazała szkołom tolni 
czym. Do połowy kwietnia b. r. na resztówkich 
obsiano jote. ziemi przeznaczonej pod uprawę 
wiosenną. } 

Samopomoc Chłopska oddaje w dzierżawę gru» 
nty chłopom, którzy dysponują własnymi środ* 
kami dla dokonamia siewu, Dzierżawa oparta jest 
na następujących warunkach: za każdy ha ziemi 
dzierżawca płaci 1 q, żyta. 

W ostatnich dniach odbyła się w Puławach 
konferencja w sprawie siewów, Na konferencji 
tej omówiono sprawę kontroli składów zbożo- 
wych, rozdziału nasion, zorganizowania przywozu 
zbóż i orki. Powiat otrzymał 4 tys. q» riarna 
siewnego. Dla zaspokojenia całkowitego zapotrze 
bowania pewistu brak jeszcze 6 tys. 4. 

Obecnie w pow. puławskim praćuje ra trakto- 


rów, przy czym 6 traktorów jem w remoncie, 
40 tys, łtrów ropy przeznaczonej na okres orki 
oddanych jest do dyspozycji Spółdzielni Rolni- 


również, iż w 
wskutek 


czo-Han Postanowiono 


gminach, które najbardziej 


tórzy łamali prawa wojenne, ale i ód- | Na dalsze pytania Richard Law wyjaśnił, ucierpiały 
ców hitlerowskich i faszystowskich, jed oka są zań! ię gat ione przez Niemców działań wojennych, brak koni zostanie wyrówne» 
odpowiedzialni za zbrodniczy reżim w kra- swych „własnych ziomków, należą do ny przez i Do 
jach, opanowanych przez faszyzm. Żadna | innej kategorii. Jedn rząd brytyjski] W h 'm wojsko przyszło z pomocą 
lista przestępców wojennych nie została ogło- | postanowił również tych y pociag- chłopskim w akcji” siewnej 
szona ani wreczona państwom neutralnym. !nąć do odpowiedzi dla orki wiownawi 600 k 
Tr P E E ES jaj i Ą ý ix ih 


+ 


-Priela ie życia waini iłubejszczyzny +, 


ëz Hh b 'umużykalniehta* RPO 
spółeczeństtja, organimije” się w tej chwili Or- 
niż". Pamiętamy? doskonale, jak "to przetł" tra- 
łeznym wrześniem 1939 Orgań'zdcja Ruchu mu- 
negó („Orniuż') zdała chlubnie swój 'egza- 

eh H, krzewiąc muzykę nawet”w. najdalszych, naj- 
mińiej” dostępnych zakątkach "kraju. Dzisiaj, w 
Sene dentokraryżacji Kultury i sztuki, *„Or-' 


ż* Bodfie 


dz tłknących wytchnienia Na czele Organizacji 
Ruchu miżyczńego stanął doskonały najs tti 
isped jigg T SAMgowski © ^ uwioj s 
"By % wspaludziśle Wojewódzkiego” wydziału 
głedry | f Sztuki”. otaz  Kóratofum * Szkolńego, 


mohtyje” e 86 Tue Muzyczy, pragn do 
FEyskich miast f masteczek, dó szkół i fab- 


z z muzyką z dźwiękiem wysnutym z głębi 


yfferyka opina, Móniusżki, Karłowicza, 
%ymańówsk 
A "Beethovena!" pia 


Zò, hop *"Możarta 
wyą sia zda 

PM zadania postawił: sobie Wojewódzki 
ai, it ów i Teatrów w Lublinie, pragnąc 
krzak: 


kwi 

BNP ASASIDA SEANA. 
malarza i ni badicza śżtuki i kultu- 
Yomani Do współpracy zaproszono znanych 


"tak: chę, jak: prof. „Hen yk, Zwola- 


kigwicz, Juliusz. Kurzątkowski i wielu innych. 
Bięęzę, WA nad. "Zwi iązkiem ,( rów i eatrów 
Lydowy roz Wojew zki Wydzial Kul- 
tury, i Sztuk i tiii 


"Mówiąc o teatrze, należy - też wspomni leć i o 
tym, że Wojewódzki Wydział Kultury i Sztu 


w Lublinie, do nizowania dwu- 
tygodni la 
wych. zie 


kandydatów należy nadal kierować pod adresem 
Wojewódzk: ego Wydziału Kultury i Sztuki w 
Lubli inie, ulica Spokojną 4. 

W terenie w szybkim tempie montuje się „Oś 
rodki krzewienia: kultury i sztuki“, Doskonale 
rozwija się „Ośrodek w Krasnymstawie, gdzie | * 
sekcja dramatyczna im. St. Wyspiańskiego po raz 
fiętnasty gra „Placówkę" Bolesława Prusa, w cie- 
ktwej inscenizac'i Stanisławy Zbyszewskiej, przy 
pięknych dekoracjach Zbigniewa 'Tomanka. W 


najbliższym, czasie, teatr ten zapowiada. premierę i 


lsztuki Bruno Winawera „Roztwór doktora Py- 
Ha". 

W. ostatnich miesiącach nę gr wysunął się 
Zamość. W tej”„półskiej” Padwie", „wre życie 
kulturalne i artystyczne. Dzięki niezmordowanej 
pionierskiej *pricy Stańisłiwa rk 


A P E gre 
Inwalidzi ociemn: all zo Aa Polskiego 


Czerwonego Krzyżą vesperi st Krasny- 
staw, zwracają s z „PJ Ę e- 
czeństwa polskie faron "im harmonii 
względnie TSG: 6% wat „we 1 


Popierając apeł inwalidów" 6ciemniałych Polski 
Czerwony Krzyż pzosi łaskawego ofiarodawcę o 


Eai aene r e P. C. 


n ódżyć nanowó, by nieść pieśń. 
milionom zmęczonych złamanych wojną hidzi, lu-'| uw. 


rS R ludowego na wsi. Dnia 9-go | 


ne przez referenta 


| za tw przelaną każą Słacić krwi 


ESR 
GAZETA LUBELSKA 


skich (ojea i syna) Zamość posiada własną, dob- 
rą orkiestrę symfoniczną: tzw. „Orkiestrę Sym- 
fomiczną Stow. Miłośników Sztuk.“ oraz' dosko* 
nale rozwijający się teatr. Niedawno odbył śię 


koncert muzyki religijnej pod dyrekcją Wacława 
Spiewińskiego. Wielk m powodzeniem: cieszyła się 
rewia: „Zamość w słowie i w pieśni”. Część li- 


|oeracką przygotował Konstanty Janicki, muzykę 


zaś Opracował Wacław Splewiński Na szczególną 

e zasługują dekoracje, dzieło profesora Wła- 
dys wa Szuma. Ale już prawdziwą sensacię wzbu- 
idz fo wystawienie operetki pt: „Swaty”, stwo- 


jrzonej przez Stanisława Splewinskiego. Owac'om 


nie było końca. Sztuka cieszyła %ię niezwykłym 
wprost powodzeniem. W montowaniu widowi sk 
SARZE też czynny udział gimnazjum mechanicz- 
"ne, zajmując się wyłącznie sprawą operacyj świetl- 
nych. 
v Chelmie ma powstać z najbliższym czasie 


Szkoła Muzyczna ım. Ignacego Paderewskiego. 
Wojewódzki Wydział Kultury : Sztuki delegował 
wtym celu do Chełma" Marię Mączyńską dla 
pfżeprowadzenia rozmów z władzami miejsco” 
wymi» A znany poeta i tłumacz Kaz mierz An- 
drze; Jaworski zapowiada wskrzeszenie*na teres, 
nie Che!ma- miesięcznika, poetyckiego: „Kamena, 
jaki wyapodził do momcntu - wybuchu ` wojny, 
„Kamena” należy. do rzędy tych, pism, które w:- 
ta się z prawdziwą radością. 

W Lubartowie powstał „Ośrodek A rkioli 
kultury i sztuki” z sekcjami: muzyczną, teatralną 
i bi blioteczną. W Kraśniku praca „Ośrodka“ po- 
stępuje naprzód. 

Pam'ętajmy 0 zasadzie głoszącej, że prawo do 
korzysta nia ze skarbca kultury i sztuki musi 
mieć w wolnej,- edmokratycznej -Polsce każdy 
obywatel 

Józef Nikodem Kłosowski 


Akademia ku czci różznicy powstania 
prosa „w ghetcie warszawskim 


w pa tatra liii Domu im. Pereca odbyła 


się dnia 22 bm. uroczysta akademia z okazji 
III. rocznicy powstania w ghetcie warszawskim. 


Por. Gruber, b, partyzant, wezwał zebranych 
do uczczenia pamięci poległych '. powstańców 
przez 3-minutowe milczenie."W ciszę zalega- 


jaca salę padły wzrusżające słowa wygłoszo- 
y i sztuki. przy „Ko-- 


mitecie Żydowskim w Lublinie, Zygielbojma, 


o ohydnych mordach popełnionych przez 


iewinnych —dzieciach i _ kobie- 
żydowskich przy, akompaniamencie szy- 


G. Ta- 
et, przewodniczący „Żydowskiego. Komitetu 
Minwyczniego w woj. lubelskim; który oświe- 


Następne przemówienie wygłosili: 


tlił powstanie warszawskie z historycznego 
punktu widzenia, przedstawiciel Ż. O. B-u — 
Grajek, przedstawiciel PPS-u — Skulski, któ- 
ry stwierdził, iż bohaterowie ghetta walczyli 
z faszyzmem niemieckim w imię ideałów 
wszystkich narodówości, miłujących wolność, 
prezes gminy żydowskiej w Wilnie Hekler, 


reprezentant Wojska Polskiego z D. O. y: I ezynka“. 


Lubelskie wypożyczalnie ksiasok 


~ Obecne w Lublinie istnieją mtani wypo- 
życzalnie: Wypożyczalnia Lubelskiej Spółdzielni 
Spożywców, wypożyczalnie prywatne „Helios“, 
Zenit", „Tęcza”, „Promień“ i „Książnica”, oraz 
wypożyczalnie dla dzieci i maleńka wypożyczalnia 
przy ul. Kowalskiej, czynna tylko 2 razy w w. 
godniu. 

Wypożyczalnia Lub. Sp. Spoż. yrośó W 27 t. 
i mieszcząca się dawniej przy ul. Zamojskiej, zna- 

je się obecnie na ul: Szopena 1. Przed: wojną li- 
Czyła ona' 20.0600 książek—naukowych=i beletry* 
, | stycznych (głównie z dziedziny spółdzielczości), 
obecnie zaś liczy ich tylko eoo, Część książek 


CO 
ze Jshóstu”" * A dsk suie W 
La 


| interesujące spotkanie piłkarskie 


sa/Wsaiedzielęwdnia 22 bm. odbyło się na boisku | 


Rory, Żołnierza DOW. Lublin RE ce dE | 
nie piłkarskie poi jędzy drużyną 

CE zró PiedRoy "w Tuli Lublinię a dróżyną: wsi 
gPodchofążak""z' Chełma. © © © moliai « 

? "Mecz powyższy jest drugą” z kolei wik 

sportovą "zorganizowaną w. krótkim odstępie 

czasu ma naszym. terenie przez sport wojskowy. 


sé wojskowych organizacji sporto- 
Mogdói , 'być przykładem è bodźcem dla 


aportu cywilnego, który cechuje się w obecnej 
chwili kompletnym brakiem inicjatywy. - 
‘Już w pierwszych chwilach po rozpoczęciu się 
meczu gra przybiera- ostre tempo. Szczęście wy- 
raźnie sprzyja gościom, którzy po paru minutach 
strzelają Lublinowi pierwszego gola, a następnie 
rugiego. W międzyczasie ma miejsce nieprzy- 
jepny | incydent, „Którego powod m niefor- 
tunnie „ptrzelony, "gol w bramkę 8 wr 
przez jednego z 'graczy lubelskich. Piłka trafa w 
oprzeczkę, co powoduje niepewności co do 
stfzelonego” pdla. Sędzia zagrożony przez graczy 
„Podchorążóka”, że w razie uznania' strzału za 
Gilny, dFużyna ich schodzi z boiska, mie uznaje 
goli, Wywołuje to z kolei gwałtowną reakcię i 
oburzenie wśród * publiczności. Rozlegają się 
okrzyki: „Sędzia z boiska" itd: Po strzeleniu dru- 
giego gola” przez Chełm, atak lubelski zaczyna 
przybierać ma” sile, W krótkim czasie drużyna 
-łubelska strzela „Podchorążakowi”* dwa gole z 
fzyskanychkarnych. Strzela je jeden z najlepszych | 
grreży zespołu lubelskiego, lewy łącznik ‘daku — 
Rakowski; *Pierwsza połowa meczw kończy się 
świń "sposóby: wynikiem remnisowym. aa 


a» r abos moł Asid doti ów 


; Redakcja i 
asiebbo anahi Hz 
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Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 


Po przerwie następuje zmana sędziego. Sę- 
dziuje ob. Chryst, przedwojenny zawodnik zni- 
lubelskiego klubu sportowego „Unia Gra 
M jeszcze bardziej swe tempo, ale dzięki 
rej obronie z obu stron, nie przynośi ©na 
przez dłuższy czas Żadnego pfektu. Uwidacznia 
się duże zgranie pomiędzy graczami” w obu ze- 
społach, gra ma charakter zbiorowy, gracze po- 
dają sobie nawzajem piłkę, a nie grają na własną 
rękę. W końcu szczęście znów sprzyja drużynie lu- 
belskiej. Lewy łącznik ataku strzela „Podchorą- 
żakowi" z kapitaln ania prawego skrzyd= 
łowego Kortfela, trzeciego z kolei gola. W krót 
kim czasie następuje jednak wyrównanie, gdyż 
prawoskrzydłowy ataku „Podchorążaka”, strzela 
arzom — po dokonaniu wspaniałej obrony 
lubelskiej — wyrównującego znów wynik, gola. 
Ze względu na bliski koniec meczu, wydaje się, 
że spotkanie zostanie zakończone wynikiem re- 
zwią 3:3. Jednak dosłownie już w ostatnich 
minutach, podczas tzw. <dogrywek, prawoskrzy- 
dłowy napastnik lubelski, strzela gościom CZWAT= 
tego gola, który decyduje o zwycięstwie drużyn 
lubelskiej. Spotkanie kończy się w ten sa 


wynikiem 4: m puk WKS S 
"Poki S 


doskonała gra Rakowskiego i Kortfela, ze Strony 
zaś gości — świetna obrona bramkarza „Podcho- 
rążaka” > | 

“Ze wzgledu. na niesprzyjającą pogodę feien- 
oja publiczności na meczu stosunkowo mała. Spot- 
kaniu przyglądało się około 1000 widzów. 
1 ak 7% , = ži ; 1 : (an) 


obecnie przy ul. Konopnickiej 4, założona zosta- 


porównał bohaterów ghetta z obrońcami We- 
sterplatte. 

Wszyscy mówcy podkreślili, iż wszelkie za- 
kusy faszystów służenia hitlerowskim intere- 
som przez szerzenie antysemityzmu zostaną 
przez czynniki nadrzędne opanowane. W 
Polsce demokratycznej nie ma miejsca dla nie- 
nawiści rasowych. 


4 Część ofi cialną uroczystości zakończył re- 
ferent Zygielbojm odczytaniem artykułu pt. 
„Is%ór" (Pami ętam). 


i *koncertowej „uroczystości brali 
EASi icz, który Za piosenki 
ane temarowo z ghetrem; Zygielbójm — 
oai wiersz Broniewskiego poświęcony 
pamięci Szmula Zygielbojma pt. „Żydom pol- 
skim*, , Didio Epszte: m” odśpiewał „Grób 
Racheli“ , „Bez domu“ i kołysankę ze sztuki 
„Sulamit”, Świetna pieśniarka żydowska Dia- 
na Blumenfeld wzruszyła do łez. publiczność 
doskonałą interpretacją piosenek pt. „Sprze- 
dawczyni chleba w ghetcie“, „Na powrót do 
domu‘ „Żyd“. Wielokrotnie wywoływana 
przez .publi czność Diana Blumenfeld odśpie- 
wała ną bis piosenkę pt. „Głodna dziew- 
(rm.) 


zn'szczyli Niemcy, całą literaturę rosy'ską, część 
zaś zaginęła po prostu u czytelników. Z omawia- 
nej wypożyczalni korzystać mogą członkowie 
spółdzielni, związków zawodowych i pracownicy 
L. S. S, Wypożyczalnia „Helios“ ne ul. Kościuszki 
powstała w r. 29, Przed wo'ną posiadała 5000 to- 
mów, obecnie — 2500. Ksęgozbiór składa się z 
książek popularno-naukowych i beletrystycznych. 

Wypożyczalnia „Zenit“ założona podczas woj- 
ny, bo w r. 41, posiada ogółem do 3000 tomów. 
Od 43 r dò 441 pote ona była z „Helio= |. 
sem“ i „Promieniem pod zarządem niemieckim. 
W grudniu 44 r. odłączyła się i obecnie mieści 
się na ul. Narutowicza 13. Korzysta z aiej głównie 
młodzież szkolna, oraz inteligencja, rzemieślni- 
cy i robotnicy. 

Wypożyczalnia „Tęcza“ na ul. Hipotecznej A 
założona również podczas wojny — w r. 40, za- 
wiera 1200 książek beletrystycznych w ięzykach: 
polskim, rosyjskim, francuskim i angielskim. Abo- 
nenci różnorodni, przeważnie jednak' młodzież 
szkolna. 

Wypożyczalnia „Promień“ 
m'eszcząca się przy ul. Kościuszki 5, została wy- 
dzierżawiona i nosi obecnie nazwę: „Wypoży* 
czałn'a Książek Związku Zawodowego Pracowni- 
ków  Bibliorekarsko - Księgarskich. Jeszcze w 
41 t. liczyła 7500 tomów, lecz obecnie ma tylko 
Jooo" tomów. Abonenci rekrutują się głównie ż 
pośród robotników i rzemieślników. 

Wypożyczalnia „Książnica“ — Kozia 4 zało- 
żona w 42 r. liczy 2500 książek. Na skutek o- 
statnich działań wojennych utraciła 400 ksią- 
żek. W okresie okupacj: niemieckiej posiadała 600 
abonentów, obecnie zaś ma ich tylko 25b — 
przeważnie młodzież szkolną i studentów. Księ- 
gozbiór zawiera książki z dziedziny pedagogi:, 
ychologi., krytyki literatury, ‘oraz beletrystykę. 
Tygut wpisowego. należy : ołybgemiam opła- 
ty 1 książkę, która przecho | na własność wy- 


ok: £ ad Ww 


założona w 19 r. a 


Wypożyczalnia „Dla dzieci“, mieszcząca się 
ła w 1906 r. i zawierała koło 10.000 tomów. O- 
becnie posiada tylko 8000. Księgozbiór obejmuje 
lekturę dla dzieci szkół Średnich oraz dla młod- 
szych dzieci. \ W. B. 
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Deputat šwiatooznj, 


F] $ r 

2i śkazji Swiat | p isterstwo 

Aprowizacji tl przez po dla lud- 
ności pracującej specjalny deputat. Każdy 
pracujący otrzyma po 1 kg cukru, po pół kg 
oleju, po pół kg -marmelady, posIoo*g,cu-, 
kierków dla dzieci ipo ṣọ.. szt. papierosów, 
2 paczki zapałek i 2 .kg chleba biażego. Poza 
tym robotnicy zatrudnieni przy udowie 
Warszawy, otrzymać mają manufakturę i obu- 
wie. 


Święto harcerstwa polskien0_ “i: 


W dniu świętego Jerzego, patrona harcerzy, na 
terenie całej Polski uroczyście obchodzono świę:- 
to harcerstwa polskiego. Harcerstwo. lubelskie, 
najwcześniej zorganizowane: w wyzwolonym kra- 
ju również zorganizowało obchód: święta - W -s0- 
botę wieczorem, dnia-2r bem. odbył się uroczysty 
capstrzyk na Krakowskim Przedmieściu, po czym. 
drużyny harcerskie ruszyły z zapalonymi pocho- 
dn ami przez. miasto -w kierunku Ogrodu Sas= 
kiego. 

„W niedzielę, 124b: m,sbyła esiżbirowanę uroczy: 
sta mszą Święta w Katedrze Lubelskiej. Do mło- 
dzieży harcerskiej wygłoszone zostało  kazanie.. 
Ksiądz odczytał również listę poległych harcm - 
strzów zabitych przez Niemców, luk - poległych 
w walkach. Po mszy św. nastąpił wymarsz na 
defiladę sprzed gmachu Katedry. Na Placu Li- 
tewskim gen. Bukojemski przyjął defiladę mło: 
dzieży harcerskiej. Szczególnie dobrą postawę 
sportową „wykazały harcerki, Nad zastępami 
młodocianych harcerzy łopotały sztandary çen- 
tralnego hufca męskiego i żeńskiego. Na końcu. 
szeregów maszerowały gromady zuchów, w wieku 
od lat 8 do r2, w białych czapeczkach i kitlach 
kucharskich. Defilującym przygrywała orkiestra 
woskowa. 

Prób na stopnie i na sprawności, które miały, 
się odbyć po def'ladzie, zaniechano z powodu 
niedopisu.;.ej pogody. 

Święto harcerzy wzbudziło żywe, zainteresowa- 
nie w dorosłej części społeczeństwa polskiego, któ- 
re widzi w odradzającym się ruchu harcerski m, 
zdrowy czynnk w wychowaniu naszeg. młodego 
pokolenia. Ai 4 


Z życia Zwiazku CzetiiOsłó; vaków 


W niedziele, dn. 15:go kwietnia odbyło sę w 
lokalu "Związku Czechosłowąków zcbranie toó+ 
warzyskie poświęcone omówieniu aktwainych 
wiadomości z kraju i powitaniu grupy rodaków, 
uwolnionych ostatnio z obozów hitlerowskich. 
Powitał ich z radością prezes Hawliczek, zape- 
wniałąc, że wkrótce już będą mogli wrócić do 
ukochanej Pragi. W przemówieniu swoim pod- 
kreslit konieczność bliskiej współpracy z Ś an 
kimi narodami słowiańskimi, $ A tee 


Teatr i kina 


Dziś i codziennie doskonała komedia satyryczna, 
Wł. Perzyńskiego „Lekkomyślna. siostra" w. adj 
koneniu_ Skrzydłowskiej, ramę A „i a 


ro, Chmielewskiego, K Far Chmi 
Klea EE: MR draż = 
rowskiego dają ziwy koncert gry ktos 


skiej. + 
Dekoracje Z, Węgierkowej, ; 

KINO „APOLLO“: od sbajedzielkoj, 13 kwie* 
tnia b. r. wyświetla film produkcji, polskiej pt.: 
„PROFESOR WILCZUR', Nad Propam „Na 
przedpołach Warszawy”. 

KINO „BAŁTYK”: od poniedżialky 16 wie 
tnia b. r. wyświetla komedię prod. polskiej4 pt 
„Jaśnie pan szofer". Nadprogram „Polska Kto: 
nika Filmowa Nr. gs - DRC | 

KINO „RIALTO“: od poniedziałku 16 kwie= 
tnia b. r. wyświetla film produkcji francuskiej 
pt. „Konflikt“, W roli głównej SSM, Luchaire, 
Roger Duchesne i inni. 


Program radiowy na 94,4 

7.00 Poranna mozaika muzyczna (miasto). 72% 
Trangmisią z, Warszawy (f. kr. i m,). 8.05 Wi 
mości baka (miasto). 12.00 Transmisja z War- 
szawy (f. kr. i m.). 14.00 Wiadomości lubelskie. 
(miasto), 15.05 Felieton (miasto), 15.10 Skrzynka” 
rolnicza (miasto). 15.15 Nasi- aj jęz (ply- 
ty) (miasto). 15.35 Komunikaty ogłoszenia. 
(m asto), 15.40 Pieśni polskie w A Ae Marii 
Wochniak, akompaniuje Małgorzata Lewitan 
(miasto). 16:00 Transmisja z Warszawy (f. kr. i 
m.). 18.30 Transmisja z Warszawy. (miasto). 
19.00 Muzyka taneczna fr. (miasto). 10.10 
Arcydzieła literatury polskiej (f. kr. i m.) 20.25. 
Koncert kompozytorski Aleksandra Wielhorskie- 
go z udziałem Tomasza Dąbrowskiego é. kr. i 
m). 20.50 Wiązanka popularnych melodii tane- 
cznych. Gra Monika Czyńska (f. kr. i m.). ar. ue 
Ostatnie wiadomości (miasto). - 

„Tylko fale krótkie. 

8,30 Audycje w językach obcych. 19.30 Audy- 
cja A Polaków za granicą. 20.00 Skrzynka pô- 3 
szukiwania rodzin. 22.00 RR dach 


(transmisja z ToN: 
f: 


